
Kr. 234 P n k

C e n y  p re n rn rte n rty .

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną u w u k ro tn ą  dostaw- 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i m onarchii: 

m ie s i* *  5 0  k  I  2 -k ro t. 3  SŁ —  a . 
kwart- 7  k. 5 0  h. w/s.wk,  9  K  — n. 
ro c z n ie  3 0  k . —  h. p o e z io w  g g  K . —  Ł
W Niemczech: miesięcznic 4 kur. 
W innych państwach Zw,4,.ku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  i  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  liai 
Kedakcya. Admimstracya, Drukarnia 
Lwów, ul:ca Chorażczyzny 17— 19

,v76w, czwartek 23 maja 1907. e poranne

w y e l i o i f l «  fe r a ^  d z i e n n i e

C e n y  o g Jo s s e ń .
O g ło sz e n ia  (inseraty) z.a 1 W iera 
petitowy lub jego m iejsce 2 0  hi 1  
N ad esłan e  za wiersz petitowy Iiafe 
jego m i-jsce 8 0  halerzy. 
N ekro log ia  za wiersz petit. 6 0  hol. 
D o n iesien ia  o śiubach, taręczynad) 
i t.p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz 
D-obrn. o g ło sz e n ia  za wyraz 6  ń. 
najmniej CO halerz..  Wyrazy gro­
szem pismem liczą się pout.oj.ne. 

Ceny oddzielnych nu m eió  
Nr. oopołuun. 6  n. z p rzesyłisąio  h. 
Nr. p c a n n y  4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach reaaKcyjnych natęży acresowcć d o: Redakcyi Słow a Polskiego we Lwowie —  Listy w spiaw ach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia ' rek lam acje  
jprasza Się nadsyłać pod aurt sm: Administracya Słow a Polswiego we Lwowie. —  Adres dla telegram ów : Ssowu Lwów, — Nr. teltfonu  Reuakcyi 541, Administracy' 740.

W y dawca: Inżynier W A C Ł A W  W O LSK I. Redaktor naczelny :  Z Y G \ I l \ T  W A S I L E ł l  S Ł i
m

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
C zw artek , 23 m aja.

k m lu »n a : Rzym .*kat. D ziś: Dezyderyusza. Ju tro : 
|oanny wdowy f  —  G r.-k at.: D ziś 10. Sym eona. Ju tro  : 
11. M okra Mucz. —  Słow iański. D ziś: Budziw oja. Ju tro : 
lom ira. ~ ...............  '

Wschód słońca 4 '10. zachód 7 35.
P o e i t t s i  k o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

jfó w reg o , (czas środkow'0-e u ro p e jsk i): do Krakowa b-25*, 
j-40, 2 4 5 , 6-ib  rO s- 7 20 1 ' - ,  12-45*, s.tS; do Rze 
izowa 4 05; ao Podwotoczysk 6-20, lu ’45, 2I7*\  7 '—, H 1 5 ;
10 Czernlowiec lckat. o 10, 0 20, 1'55*, Kr-łO, 2‘51* ; Jo  
k o ło m y i 2 '2 5 ; do Stry ja  i l ’3C do Lawocznego 7‘30, 
?‘30 p‘2 5 ; ao  Sam oora o1—, 9*05, 4 ‘30, U**51; uo ja w o ro ­
wa 6 5 8 . o 30 ao Rawy, Sok ala : 6 1 2 , / 10, (11'35 Każdej 
ileaziel .\lk<, ao Rawy)- ac Bełżca lTOo; ao  Sianisław o 
iva ; 5'5ti; a o  H usiatyna: 6'20, 2 '15*, 11 15 ; do Brzuchów ic 
12 41, 2 28, 3 '45, 5'45, b‘34, do Janow a 9 4 0 , 3 ‘35 a  \. niedz. 
i kat. lw ięta  o g. 135 ; do S z c z c c a  10.45 w niedz. i święta 
-zym -kat.: do Lubienia 2" 10 w niedz. i rzym kat. św ięta.

Pociągi pccpieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór ao 5'59 rano) drukowane czarno.

K eJakcya „Słow a P olsk iego" otw arta codziennie oa 
todz. 9-tej rano do 1-ej popoł. i o c  ó-tej do łs-ej w ieczo­
rem. W dni św iąteczne o l  godz. 11 do 17-tej W' południe. 
Redaktor naczelny przyjm uje od godz. 10 ao 11 -tej rano.

f l i s e i  I  b i f e iM k e k J .  O ssolineum - B iblioteka o- 
twarta cod zien n ie  od 9 — 2 ; muzeum w ani sow sz (prócz 
ponieaz . od 9— 1 nauto we -.nor. i piątet. od 3— 5, w niedz. 
i — 1. B itiio ie k a  dniw ersytecka codziennie od godziny 8 do
11 i od 4 —7 puołudniu couzienm e prócz souuty M uze­
um DzieuuszycKicn, (T eatra ln a  18) w' niedz. od g. 10— 1 
(1 piętro), w czw artek od g. 10— 1 (1 i 11 pięuo) w* inne 
a ii za /głoszeniem  prócz soboty — Bibnoterca noturzy- 
cka (hr. D zieduszycr ch. Kurkowa 1. 17) codziennie 10— 2 
prócz piątku. — Muzeum przem ysłow e utwarte w dni 
pow szednie (prócz poniedziałku) od godziny 9— 2, w św ięta 
od gouziny 10— 1. B ib lioteka Baw orow skich (U je jsk itg o  
2) codziennie od g. ! —  7 i wyjąt^em sobot. — b :blio- 
teka Paw likow skich (uJ. 1 rzeciegc M aia 5) środy. scb o t\ ‘

• i- nieazm le od 11— 1 2 .— B :biiOi Dolit. lu— 1. i o J 4 —8 w. 
w' niedzielę, poniedz. i tw.^ta od iu — 1. Litu,, T . Szew czenki 
(ulica C zarnieckiego 26) 2— 6 (prócz nieaz. i sw. ruskich). 
Bibl. N arodnego Domu (T eatra in  22) we wtorki, śroay, 
piątki, soDGty 9— 1? i 3— 6. — Bibl.oteK 51 gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. św. S ani=ława 1. 5) otwarta co ­
dziennie z wyjątkiem piątku i soooty od g. 5 —8 wieczór. 
B iblioteka publiczna T S. l  (T rzeć.ego M aja 5, I p.) otw ar­
ta codziennie 5 —  7 popoł. w nieuzielę i św ięta 10 — 12 
w poł.

v i y i t t . n i  ( t a l e .  W y s t a w a  w Tow arzystw ie 
przyjaciół szrruk pięknych (Muzeum przem ysłow e) codz. 
ba g. 1 0 --4 . O tła ta  w dni p iw szedm e 1 kor , w niedzielę 
50 h., (studenci 20 hal.). — G a l e r y  a m i e j s k a  (prow izo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przem ysłow ego od 
g’. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. W stęp 1 k., w n ie­
dzielę 50 h., młodz. szkol. 20 h.

T u  iea z <  n i e  i t a d y  m i e j s k i e j  o godz. 6 w. 
w ratuszu.

O d c z y ty  i  w y k ła d y .  W Związku naukow o-litera- 
ckim (K a sin o  m iejskie) ouczyt pret. dr. M arcina Ernsta: 
„O niew iaz.alnych ara-h niebieskich1 o g 8 w.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś o godzina’ 7G0 wiecz „Mi­
gnon", opera w 4 akt. Thom asa (gośc. występ p. Sigrid 
»rnoldsen).

42)
K A R O L  L A K S E N .

Hi story a jak i cli wiele.
Z oiyginału duńskiego pr/ to tyła Józefa  Kleruensiewiczowa

W spotczesiiym stadłom  m ałżeńskim  
pośw ięca autor.

(Ciąg daiszy).

—  Wiem, ie  to niedorzeczność, mamo , ale tak 
się splatałam  w kościele. Teraz iestem widocznie wra­
żliwsza. Czasami opanowywa mnie taki dziwny prze­
strach, jak gdybym miała umrzeć.

Antonina skinęła tylko głową —  znała to aż na 
zby i dobrze.

Przycisnęła mocniej ramię córki, lecz. nie chciała 
się przyznać, że i ona omal nie płakałtt. Płacz Anny 
bowiem pochodził ze współczuć,a istoty szczęśliwej, je] 
łzy były to łzy naaziei, gdy tymczasem ona płakała rze­
czywiście tylko nad sobą samą w- gorzkiem osamotnie­
niu. A gdy w milczeniu szły obok siebie, czuła się 
matka nędzaiką, korzystaiącą z krótko trwałej przyjaźni 
bugaczKi-córki. Alogła co najwyżej odprowadzić córkę 
na prug domu, po za którym zniknie lej, biegnąc do 
męża, wyłącznie trzym ającego jej szczęście w ręku.

Tak wyłącznie, że ona nie mogła dołożyć ao nie­
go ani ziarneczka i nigdy tez nie zaota odjąć iej ani 
grama smutku.

W domu siedział Henryk przy pracy, ale. gdy we­
szła Antonina, odło-*vł żywo robotę, wdał sie z nią w do-

Ruch wyborczy.
W y b o r y  ś c i ś l e j s z e  w e  L w o w i e
Wybór ściślejszy odbędzie s i ę . W okręgu wybor­

czym Nr. li między pp. Ernestem b r e i t r e m  a dr. 
Władysławem S ł e s ł o w i c z e m ,  Nr. HI m.ędzy pp 
Samuelem H o r o w i t z e m  a dr. Hermanem D  i a- 
m a n d e m, Nr. V  między pp. dr. Fr. T o m a s z e w ­
s k i m  a dr. Tadeuszem D w e r n i c k i m ,  Nr. VI mię­
dzy pp. dr. Józefem  B u z k i e m  a Arturem H a u s n e -  
r e m

W ybór ściślejszy odbędzie się na podstawie kart 
legitymacyjnych, do wyboru w dniu 17 maja 1907  już 
wydanych i wyborcom popizedmo doięczonych, w p i ą- 
t e k  ania 24  maja 1907  r. od g. 8 lano do g. 4  po 
południu, a m ianow icie:

1. Dla wyborców z okręgu II w realności miej­
skiej przy ul. Krasickich 1. 12. Sala 1 w parterze gło
sują wyborcy od lit. A do I, saia 2 od J  do R. sala
3 na 1 piętrze od S  do Ż.

2. Dla w y b ccó w  z okręgu III w szkole miejskie, 
źeńskiei i męskiej im. Sobieskiego przy ul. Zam arstj - 
nowskiti. Sala 1 w parterze (szkoła żeńska) głosują wy­
borcy od lit. A do F, sala 2 od G  do L, sala 3 (mę­
ska) od Ł  do R, sala 4 od S  do Ż

3. Dla wyborców z okręgu V w szkole miejskiej 
im. św. Elżbiety przy ul. Zielonej. Sala 1 w parterze 
głosują wyDorcy oa lit A ao  J, sala 2 od K do P , 
sala 3 od R du Ż.

4. Dla wyborców z okręgu VI w szkole miejskiej 
,rn. M Magdaleny przy ul. Leona Sapiehy. Sala 1 w par­
terze głosują wyborcy od lit. A do L, sala 2 na I pię­
trze od M do Ż.

Magistrat zwraca uwagę wyborców, że k a ż d y  
g ł o s  o d d a n y  p r z y  s c i ś I 6 j s  z ; y ir. w y  b o  r z s  
n a  o s o b ę  d o  t e g o  w y b o r u  n i e  n a l e ż ą c ą ,  
b ę d z i e  u w a ż a n y  z a  n i e w a ż n y .

Karty do glosowania, potrzebne do przedsiębrania 
wyboru ścisiejszego (zielone), wydawać będą wyborcom 
komisarze wyborczy, względnie używać można przy 
wyborze ścisleiszym także kart głosowama niezużytvch 
przez wyborców przy wyborze pierwszym (karty białe).

Karty legitymacyjne i duplikaty tych kart wyda­
wane będą P . T . wyborcom w dniu 23  maja od g. 8 
rana do 1 w jx)łudnie i od 3 do 7 popołudniu w ra­
tuszu, w miejskim urzędzie targowym, zaś w dniu wy- 
Doru ściślejszego, t. j. w piątek 24  maja b. r. od g. 
8 rano do 4 popoł., również w urzedzie targowym

Dla wykazania tożsam ości osoby przy żądaniu wy­
daniu duplikatu lub odebrania niedoręczonej karty legi­
tymacyjnej, należy przynieść dokumenty osobiste, a więc : 
metrykę urodzenia, dekret, paszport woiskowy, książKę 
służbową robotniczą i t. p

gadankę i słuchał z zajęciem , co opowiadała o  ślubie i 
o córce.

Nieprzeparcie lubym umiał być Henryk w codzien- 
nem życiu, rozuurał on potrzebę okazania zainteresowa­
nia najdrobniejszemi sprawami i omawiał to zaintereso­
wanie odrazu, nie odkładał go do spokojnej chwili, gdy 
będzie miał więcej czasu i nie będzie mu to przeszka­
dzało —  Dla czego nie chciat być czemś nieskończe­
nie więcej, niż uprzejmym ? —  zarzucaia mu w uuchu 
Antonina.

Popołudniu miała ochotę D orozm aw iać z nim tro­
chę o  Kjaerze Niedorzeczne wybadywanie Bergowej a 
co  dziwnieisza całe jej usposobienie na ślubie w ko­
ściele budziiy w jej umyśle wciąż wspomnienie o nim;
teraz cnciała koniecznie pomówić o  nim z Henrykiem,
właśnie z Henrykiem.

I został też u niej w pokoju.
—  Czy rzeczywiście przypuszczasz, że Kjaer za­

mierza się ożenić po raz drugi ? Po rozczarowaniach, 
jakie go spotkały mieć odwagą narażać się na nową 
próbę z młodą dziewczyną!

—  Tak, jestem niemal pewny, że ma ochotę —  
odezwał się Henryk.

—  Właściwie dobrze robi —  powiedziała Antoni­
na z Dewnern uczuciem podziwu.

— Bynajmnie,, to głupota. Ale między nami m ó­
wiąc, K jaer nie grzeszył nigdy zbytkiem rozumu.

Szarpnęło się coś w Antoninie, czuła jak gdyby 
się jej usta otwarły ze zdumienia.

—  K ja e r ! On taki zdolny.
—  Jest przedsiębiorczy tylko, co się zwykle uwa­

ża za zdolności. On i żona byli pod tym względem 
z jednej sztuki.

W myśl postanowień § b ora. wyb., prawo wy­
borcze może być wykonywane tylko o s o b i ś c i e  i 
każdy uprawniony do wyboru ma prawo do j e d n e g o  
g ł o s u .

W s t ę p  d o  l o k a l u  wyborczego dozwolonym 
będzie w dniu wyboru bezwarunkowa t y l k o  w y b o r ­
c o m  z a  o k a z a n i e m  k a r t y  l e g i t y m a c y j n e j  
z odnośnego okręgu wj borczego.

Ceiem ułatwienia wszystkim wyborcom swobodne­
go wykonywania ich prawa wyborczego i utrzymania 
należytego porządku, z a r z ą d z o n o  w p u s z c z a ­
n i e  w y b o r c ó w  p a r t y a m i  d o  s a l  g ł o s o w a ­
n i a .  Wy t o r c y  m a j ą  z a r a z  p o  o d d a n i u  g ł o ­
s u  o p u s z c z a ć  l o k a l  w y b o r c z y .

Budynki, przeznaczone do Oddawania głosów, są 
uznane za obszar, w k tó rjm  bezwarunkowo agitować 
nie wolno. P r e z y d y u m  m i a s t a  w y d a ł o  s t o ­
s o w n e  z a r z ą d z e n i a ,  a D y  k a ż d e m u  u p r a ­
w n i o n e m u  z a p e w n i ć  m o ż n o ś ć  s w o D o d n e -  
g o  w y k o n a n i a  p r a w a  g ł o s o w a n i a .

M i e j s c o w y  o r g a n  s o c y a l i s t y c z n y  
ogłasza ukłaa tej treści :

., Układ zawarty pomiędzy stronnictwem narodo- 
wo-żydowskiem i żyd. partyą soc. Poale Zion z jednej 
strory , a P. p s. d. i Ż p. s. d. z diugiej stroni 
w sprawie ściślejszych wyborów we Lwowie iii i w Sta 
nislawowie, jakoteż wyborów w Tarnopolu

„Obowiązujemy się wzajemnie popierać z cłfkj 
energią kandydaturę ara H, Diamanda we Lwow'ie, dra 
Braudego w Stanisławowie * i Adolfa Sranda w Tai 
nupolu.

„Stosunków wzajemnych wyż wymienionych par 
tyi w innych okręgach umowa nie dotyczy".

t
Wczorajszy „Kuryer Lwowski" nawołuje swycf 

zwolenników do glosowania za p H a u s n e r e i r  
a przeciwko prof. Buzkowi

Ażeby bodaj w przybliżeniu ocenić r e a l n ą  
s z k o d ę ,  jaką apel „Kuryera lwowskiego" wyrządzić 
może prof. Buzkowi, podajemy cyfry głosów, otrzyma­
nych przez dotychczasowych kandydatów, popieranych 
przez ,,Kuryera Lw ow skiego": K Janowicz 2 1 4  gl., 
J .  Jaegerrnan (lud.) 23 g ł , Jan Soleski (lud.) 4 3  gł. 
Naturalnie, że stosunkowo wysoką liczbę glosówn osią­
gniętych przez p. Janowicza. zawdzięcza on poparciu 
także innych czynników, a meiylko „Kuryera Lwow­
skiego".

Cyfry te nakazać by powinny „Kuryerowi Lwów 
skiemu" pewną oględność i powiedzmy.., skromność 
w popieraniu jednych kandydatur, a zwalczaniu innych.

Antonina nie mogła znaleźć słów, tak b/ła zdu 
miona.

—  On .. i żona... wyjąkała w końcu
—  Ależ znakomita sobie jesteś — żartował mąż —  

był to artykuł w iary dla ciebie, że oni byli zupełnie ró­
żni od siebie i dlatego musieli się rozwieść; właśnie 
byli tak dalece podobni, że się absolutnie strawić nie 
mogli. O to je  bowiem należeli do jednej i tej samej ra­
sy ludzi: doKtrynerów, wmawiających so b ie , że są

^praktyczni.
— Sądzisz, że K jaer jest takim także jako pou- 

tyk? —  zapytała Antonma wciąż zmieszana
— Tak, niestety, on w ogóle jest taki. T o  jest 

coś takiego, co leży we krwi a zepsuło inu wszystko 
w życiu, jemu samemu i żonie i dzieciom i ualej psuć 
mu jeszcze będzie. Jestem  przeKonany, że teraz wy- 
mędrkował sobie, iż powinien się ożenić pov tórnie, wy­
chodząc z z a ło żen ia ,  które jego zdaniem ,est nadzwy- 
izai praktyczne. W te.tsam sposób swoiego czasu wyti 
lozofowal sobie ż o n ę  > rozszedł się z nią i z dziećmi, 
jedynemi i s to ta m i ,  dla których ten człowiek coś czuł rze­
cz y w iśc ie .  Wszystko to on sobir wynalazł z k s ią ż e k  i 
bawił się, w y o b r a ż a ją c  sobie z góry, jał. on wsrud tego 
będzie wygiądał.

—  Et, chyba przecież Kjaer nie jest takim molem 
książkow ym , jak mówhsz —  zaprzeczyła Antonina ener­
gicznie. Mimowoh przyszło iej na myśl, że właśnie o  
Henryku rtożnao} coś podobnego powiedzieć, l łeez na­
turalnie głośno tego nie wyraziła.

(C. d. n.)
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W s k r a w i e  w y b o r ó w  b r o d z k i c łi otrzy­
m a jm y  od p. Wollernera umieszczone poniżej pismo. 
Korespondent n3sz zaznacza przedtem, że stronnictwo 
uemokratyczno-naroćowe w brodach sprzeciwiało się 
zrazu kandydaturze p. Wollernera, z chwilą jednak, kie­
dy kada Narodowa zatwierdziła jego kandydaturę, prze­
ciwnicy jego w imię zagrożonego interesu narodowego 
i przyrzeczonej solidarności stronnicnv, kandydaturę tę 
przyjmują i popierają.

P. Wolierner p isze- 
Szanowna Redakcyo!

Syomstyczny „W schód" wydruKował oadany mu 
przez adu. Zippera jak iś mój list prywatny. Niegodzi­
wy ten postępek oddaję pod sąd ludzi uczciwych. Za­
razem osw .adczam : Nigdy ao partyi syonistycznej nie 
należałem nigdy nie miałem z nią żadnej styczności. 
Syoniści ofiarowali mi wprawdzie poparcie w zamian 
za deklaracyę, że nie wstąpię do Koła polskiego. jeanaK 
propozycyę tę odrzuciłem.

Bardzo bym był zobowiązanym za umieszczenie 
powyższych słów w obronie prawdy.

Z rzetemym szacunkiem 
-  ,v«v | D r. S z j mon Wolierner.

'"'■ii
S k a n d a l i c z n y  k a n d y d a t  B r e i t e r

rozpuścił po mieście sforę swych agitatorów, którzy 
chodzą po mieszkaniach i nagabują o  karty legityma­
cyjne i w razie okazania wybijają stampilię z nazwiskiem 
Breitra. W ul. Wałowej hyeny te tak sję rozwydrzyły, 
e jeden z kupców wezwał telefonem aż pomocy poli 

cyinej a wysłany ajent sprowadził do policyi junusza 
Bauma i Adoifa Hanuga, którzy nachodzili mieszkania 
i sklepy, domagając się oddania głosów Łsreitrowi. Prze- 
-lucnany w policyi m ajster szewski Piotr Seltenreich 
zeznał, iż do mieszkania jego przy ul. Zygmuntowskiej 
przyszedł rano tianng w tow arzystw a właściciela tej 
rea.nosci Gotza i wymogli na nim, iż wyaał im swą 
kartę legitymacyjną w obawie, iż G óiz wymówi mu 
mieszkanie. Karty do głosowania i legitymacye znale­
zione Drzy terrorystach, policya skonfisKowala i załączy 
do aktów śledczych.

T e r r o r  w y o o r e ż y  w e  L w o w i e .  Grono 
mlodziezy technickiej rozlepiało onegdai w ul. Krzyżo­
wej plakaty, zalecające kandydaturę dr. Józefa Buzka. 
Cichcem zaszedł ich z tyłu niejaki W ojciech W esołow­
ski i wydarłszy ieanemu z nich puk odezw, trzymanych 
pod pachą, począł z niemi uciekać Gdy technicy puścili 
się za złodziejem w pogoń, opadło ich około 50  „to-, 
warzyszy" i grozili pooiciem, skuikiem czego technicy 
musieli złouzieja puścić bezkarnie. Lecz jak przysłowie 
m ów i: „Co ma wisieć, nie utonie", tak i Wesołowski 
poszedł wczoraj tam, gdzie należy, t. j. do aresztów, 
ci sami tecnnicy spotkali go bowiem wczoraj rano w ul. 
29-go Listopada przy zdzieraniu afiszów, zalecających 
kandydaturę dr. Buzka. Drug. „towarzysz" zbiegł, We­
sołowskiego zaś przytrzymano i oddano w ręce policyi, 
która umieściła go w aresztach.

Charakterystyczne, że Wesołowski prz\ znał się 
zupełnie do winy, t ł u m a c z ą c  s i ę  p o l e c e n i e m  
s o c y a l i s t y c z n e g o  k o m i t e t u ,  który gnieździ 
się na Bajkach pod I. 5 . Z tej to nory wychodzą „to­
warzysze" po lupv wyborcze, tam też zawsze śc.ągaią 
swe macki, gdy im ktoś na me boieśnie nastąpi.

Nie mniej brutalny terror wywierają socyaliści na 
agitujących przeciw breitrowu. 1 tak przy ul. Sykstuskiei 
napadło kilkunastu drabów na dw-óch akademików p. p. 
Z. i Sz. Interweniowała polieya.

P. B . słuch. uniw. rozdającego odezwy przeciw 
Breitrowi, otoczyła koto godz. 8V S wiecz. zgraja socya- 
listycznych „działaczy" i kto wie, na czem by się skoń­
czyło, gd\by p. B . nie schronił się do Czytelni akad. 
gdzie niektórym czronkom wyjącej tłuszczy dano należy­
tą odprawę.

W ogóle socyaliści lwowscy rozzuchwalili się nie- 
słycnanie. Życzyć by sobie należało, zeby społeczeństwo 
nasze za przykładem dzielnej młodzieży patryotycznej 
dawało energiczny odpór tym gwałtom, a wtedy się one 
na pewno nie powtórzą.

Ze S t r y j a  nam d o n o szą:
W mieście wskutek czwartkowych wyborów roz- 

namiętnieme wielkie. Starostw o wydało racyonalne roz­
porządzenie, aby w czasie trwan.a wyborów szynki zam-* 
knięto Komitet obszermeiszy narouowy jest zorganizo­
wany, dzięki wytrawnemu kierownictwu p. Kalety, bar- 
Jz o  dobrze. Otworzono 5 lokali agitacyjnych w pobliżu 
miejsc wyborczych. Socyaliści i syoniści szerzą nieby­
wały terror, zapowiadają napady na przeciwników me- 
■:arodowych kandydatur. Syoniści dzięki ostatnim z a j­
ęciom z rabinem Taubelesem  czują się skonsternowani. 
Dr. Asdikenase, kandydat narodowy, ma szans najwię- 
.ei dzięki solidarnemu podarciu zwolenników jego ży- 
oov >kich i katolicKich.

Z M i k o ł a j o w a ,  nad Dniestrem, feiegram 
ją nam

Z okazyi wyborów ściślejszych przywołano dla 
utrzymania spokoju szw aJron kawaleryi ze Lwowa. Sy- 
tuacya przedstawia się tak, że Eugeniusz Oleśnicki wy­
brany będzie posłem, a zastępcą jego Fryderyk hr 
SM»rbek, kurator drohowyski.

Ufi/tuurtLŚfl TELEGRAFICZNE
Sk arg a  syonisty.

W iedeń (T ek  wł.) jedna z tutejszych korespon­
dencji donosi, że u ministra spraw wewnętrznych Bi.t- 
nertlia zjawił się świeżo wybrany na posła do Rady 
państwa w Trębowli dr. Mahler, syonista, który się skar­
ży! na terroryzm, jaki rozwija namiestnictwo galicyj­
skie przy wyborach przeciw-ko partyom opozycyjnym.

K om prom is wyborczy,
W iedeń. (Tel. wł.) „W. Allg. Z tg ." donosi, że 

na Śiązku cieszyńskim przyszedł do skutku kompromis 
wyborczy pomiędzy stronnictwem liberalnem niemie- 
ckiem a socyalnymi demokratami Na mocy tego kom­
promisu socyaliści postanowili w Cieszynie głosować za 
dotychczasowym posłem, burmistrzem, znanym ze swoich 
germamzacyinych tendencyi, drem Demmlem, w Bielsku 
zaś za dotychczasowym posłem liberalnym, znanym 
członkiem kartelu żelaznego Giintherem, tak, że wybór 
obu tych posłów hberalno-niemieckich, znanych z wro­
giego usposobienia wzgięJem ludności polskiej, jest za­
pewniony.

Robotnicy czescy  w obec w yborów .
W ieaeń . (Tel. wł.) Czescy roDotnicy buJowiani, 

którzy z braku jednorocznego zasiedzenia me mogli ko­
rzystać tutaj z piawa wyborczego, odjechali do ojczy­
zny, aby głosować przy wyborach ściślejszych. Koszty 
podróży i stracony zarobek zwraca im kasa partyjna 
socyalnej demokracyi.

W iadom ości k rako w sk ie .
K raków . (Tel. pry w.) Konferencya w sprawie za­

łożenia instytutu celem popierania przemysłu średniego 
i drobnego, zakończyła się wczoraj. Szef sekcyi dr. 
Exner oświadczył, że zgadza się, ażeby wypracowano 
przygotowawczy program instytutu. Polecono prezyden 
towi miasta ułożenie budżetu i postaranie się o  subwen- 
cyę u odpowiednich czynników

K rakó w  (Tel. pry w.) W przystępie szału strzelił 
w czoiaj, zamieszkały przy ul. Aryańskiej, dozorca kole­
jowy Anzelm Czudok trzy razy z rewolweru do piętna­
stoletniej swej córki Anny, poczem skierował 2 strzały 
do siebie Czudok, odwieziony do szpitala, zmarł. Co 
do córki, ranionej w szyję, udo i nogę, jest nadzieja 
utrzymania jej przy życiu. Czudok pozostawił wdowę i 
pięcioro dzieci

Zjazdy rolników .
W iedeń. (Y B K .j Międzynarodowe stowarzyszenie 

rolnicze otwario tu wczoraj przy współudziale licznych 
delegatów zagranicznych Zjazd zagaił dłuższą przemową 
szef sekcyi Zalesai.

W iedeń. (T B K .) Międzynarodowy kongres rolni­
czy obradował wczoraj pod przewodnictwem byłego 
francuskiego prezydenta ministrów Melinea nad rposo- 
bem położenia tamy w drodze międzynarodowej term i­
nowemu handlowi zbożem. P o  dłuższej dyskusyi odpo­
wiednie rezoiucye przyjęto.

W iedeń. (T B K ) 1’czestnicy VIII międzynarodowe­
go kongresu rolniczego i przybyli tu angielscy dzienni­
karze, razem 1200 osób, byli wczoraj wieczorem na 
bankiecie, wydanym Drzez. miasto w ratuszu

D zien n ik arze angielscy na w ycieczce.

W iedeń. (T e 1 wł.) -W czoraj w poluanie przybyło 
do Wiednia 4 0  dziennikarzy angielskich, przedstawicieli 
wielkich dzienników w Londynie i na prowincyi. Zaba­
wią oni w Wiedniu przez 2 dni ceiem zwiedzenia mia­
sta, poczem udadzą się na Semmering. Byli oni podej­
mowani ofieyalnie przez ministerstwo kolejowe.

W ieueń. (T B K .) Przybyło .u 4 0  członków angiel­
skiego Związku dziennikarskiego, w tein zastępcy naj­
wybitniejszych dzienników londyńskich, a to na zapro 
szenie ministerstw a kolejow ego, które stara się zwrócić 
uwagę zagranicznej prasy na te kraje austryackie, które 
nadają się do zwiedzania przez turystów Dziennikarze 
angielscy pozostaną przez dwa dni w Wiedniu, zwiedzą 
osobliwości miasta, wezmą udział w wydanych na ich 
cześć uroczystościach, a 24 b. nr. udadzą się na Sem m e­
ring, do Gracu, następnie do Abbazyi, Poli, Dalmacyi, 
a po wycieczce do Bośnii i Hercogowiny z powrotem 
zwiedzą Tryest, Villach, Celowiec i t. d.

Z abicie p rzełożonego.
K ładno (T B K )  W szybie „Konna" wydalony ro­

botnik "Karol Swoboda strzelił dwa razy z rewolweru 
do kierownika ruchu i ranił go śmiertelnie Swoboda 
zbiegł.

Sam o bó jstw o d yrektora.
W iedeń. (T B K .) Dyrektor Towarzystwa dobro­

czynności „Chaiitas**, Harmos, zastrzelił się wczoraj. 
Przyczyną samobójstwa miały być ataki z powodu nie­
porządku w Towarzystwie.
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Z K ró lestw a.

W arszaw a. (Tel. pryw..). Gen. gub. warszawski 
rozesłał do wszystkich gubernatorów w Królestwie Pol- 
skiern okólnik, w którym poleca wzrnouńć nadzór nad 
działaniem stowarzyszeń i związ) ów politycznych, oraz 
przedsięwzięcie środków w. celu wykrycia morderstw 
partyjnych.

W arszaw a. (Tel. pryw ) W niedz.elę rano w wię­
zieniu przy ul. Długiej zbuntowani więźniowie krymi- 
nclni rzucili ię na dwTcIi -drażni nów etty ich rozbroić. 
Na wszczęty przez biiych strażników alarm , przybył od­
dział wojska i dał do więźniów salwę, ^auno 3 więź-

 ____

mów, a 3  zraniono. Strażnika odwieziono w ciężkim 
stanie do szpitala.

P iaseczn o. (Tel. wł.) Władzom udało się ując 
trzech członków bandy, które ograbiła urząd gminny 
w Koniach pow. grójeckiego. Żandarm Gonczarow', 
przypuszczając, że rabusie będą chcieli n ijbliźszym po 
ciągiem kolejki grójeckiej powrócić do Warszawy, skąd 
zapewne przybyli, wsiadł na woz i co koń wyskoczy 
udał się do Piaseczna. Po przybyciu do Piaseczna do 
brał sobie do pomocy strażnika Dąbrowskiego i zołn.e 
rza i udał się na stacyę w chwili przybycia pociągu 
Gdy Gonczarow z eskortą zbliżył się do pociągu, roz­
poczęła się z okien wagonu strzelan.na i rabusie po- 
częl. wyskakiwać przez otena wagonu i uciekać w poP 
do lasu. Od jednej z kul Gonczarow padł trupem.

Celem schwytania sprawców otoczono las woj 
skiem i ujęto trzech raDnsiów: Aleksandra M aruenkę, 
Antoniego Rybickiego i Ludwika Kunczyńskiego. Dwóch 
uciekło. Ai esztowanycli przewieziono do Warszawy.

W arszaw a. (Tel. wł.) W Pruszkowie zabity został 
wystrzałem z rewolweru zamieszKały tam chwilowo 
18-letni mieszkaniec W łocławka Mieczysław Nalica, 
uczestnik bojówki P . P . S .

Zabójstw o jego tączą z zabójstwem kasyera Tar 
kowskiego z Tworek.

Z em sta zdradzonego m ęża
K raków . (Tel. pryw.) Donoszą tu z Warszawy, 

że do pensyonatu przy ul. Zgoda przybył z soboty na 
niedzielę wileński fabrykant, 2 6  letni żyd Baruch Boni- 
nowicz, a wnet Dotem zgłosiła się do niego Marya De- 
mianowiczowa, zona sztaDSKapitana wileńskiego oddziału 
żandanneryi. O bo je udali się onegdaj do teatru i po­
wrócili do domu po g. 1 po północy. W kilka chwil
potem zadzwoniono u bramy, a kiedy ją odźwierny 
otworzył, ukazał się na progu rotmistrz żandarmeryi 
w towarzystwie mężczyzny, ubranego po cywilnemu. Byt 
to mąż Demianowiczowej. Rotmistrz Kazał sobie poka­
zać zarządzającemu pokojami, listę gości, a kiedy ją
przybyli przeczytali, rotmistrz zawołał- „Ten łotr jest
t u t a j i  kazał się zaprowadzić do numeru Boninowi- 
cza, zapukał, a na zapytanie Boninowicza: „K to tam v“, 
odpowiedział: „Telegram " Boninowicz uchylił drzwi, a 
wtedy Demianowicz popchnął je silnie i wpadłszy do 
pokoju z błyskawiczną szybkością, dobył rewolweru i 
przyłożywszy go prawie do piersi Boninowiczowi, dał 
7 strzałów- jeden po drugim. Boninowicz z yrzebiteiu 
sercem skonał natychmiast. Żona Lłemianowicza, usły 
szawszy strzały, wybiegła na kurytarz ze swego poitoju, 
ale zobaczywszy męża, omdlała, dostawszv ataku ner­
wowego. bem ianow icza aresztowała komendantura placu.

A narchia.
M oskw a. (Tel. wł.) W mieszkaniu lekarza Jeień- 

skiego odbyła się rewizya policyjna, która właśnie wpa 
dła na zgromadzenie 23  osób. Między zgromadzonymi 
znajdował się deputowany do Dumy, Izmaiłuw. Obecni, 
widząc jaw iącą się policyę, poczęli drzeć i palić doku­
menty, polieya jedrak w czas wyrwała k.lka aokumen 
tów, z których wynika, że było to zgromadzenie komi 
tetu lokalnego związku w łościańskiego. Izmaiłuwa wypu­
szczono na w-olność, inne osoby zatrzymano w wię­
zieniu.

Ryga. (Tel wł.) Jeden z tutejszych kupców z ka 
pitanem szwedzkim udał się parowcem do Miihlgraben. 
Kiedy obaj wysiadali w Miihlgraben w biały dzień na 
ląd, utoczyło ich kiłku rabusiów i w oczach pasażerów 
poczęli ich obrabowyw ać. Na krzyk kapitana o  pomoc 
rabusie poczęli strzelać, ranili kapitana, sternika i dwóch 
pasażerów, poczem umunęli.

Ryga. (Tel. wł.) Przybył tu nowo mianowany ge- 
nerał-gubernator kraju nadbałtyckiego generał-adjutanl 
Zarubajew \

C ar i m onarchiści.
P etersb u rg . (Tel. wł.) Car odmówił przyjęcia na 

audyencyi „monarchistów**. Odmowę umotywowano tern, 
że związek, mianujący się „monarchistami**, w ostatnich 
czasach zawsze starał się zwalczać monarchię konstytu 
cyjną, a nadto ośmielił się nie wypełnić woli monarchy, 
zalecającej mu spokojną i owocną pracę.

Dum a.
B er lin . (Tel. wł.) Jak  z Petersburga donoszą, poi 

skie stronnictwa przedłożyły kanceiaryi Dumy memoryał 
w sprawie przymusowego zaprowadzenia języka polskie­
go. Dyskusya nad tą sprawą ma się odbyć w Dumie 
już w dniach naiolizszych.

Procesy pruskie.
P oznań. (T e l. pryw.) Ks. Rejewskiego z Jankowa 

Zaleśnego skazała Izba karna w Krotoszynie za rozda 
wame karteczek w sprawie nauki religii w lęzyku p o l­
skim na 1 00  marek kary ; dwóch gospodarzy tam tej­
szych skazano za to sam o na grzywny po 5 0  mk.

Z N iem iec.
B erlin . (T el. wł.) „Beri. Neueste N achr." Jo n o-

szą, że pruski mimster oświaty Studi zrzekł się na ra­
zie zamiaru ustąpienia ze swe^o urzędu i że ustąoi do­
piero na jesier-i Za jego następcę uchodzi starszy bur­
mistrz miasta Frankfurtu, Aaickes.

Ham burg. (T B K  ) Zebranie zorganizowanych m a­
rynarzy z Hamburga i Altony, które odbyło się oneg­
daj wieczorem w Alionie, uchwaliło lecinomyślme na­
tychmiast rozpocząć strajK. Dotyczy on całego personalu 
pokładowego i maszynowego, a me obejmuje załóg okrę­
tów rybackich i lekkich parowców.
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W ypadki i katastro fy .
W iedeń. (T B K  .) Przed halą dworca Towarzystwa 

->161 państwowej wczoraj rano lokomotywa pociągu oso­
bowego najechała na pospieszny pociąg towarowy.

osób zostało lekko zranionych. Wdrożono surowe 
śledztwo.

Belgrad . (T B K .) W miejscowości Kozerawacz za­
walił się most drewniany w chwili, ody przechodziło 
przezeń 2 0  chłopów. Większość ich zdołała dostać 
:'ię do brzegu, sześcioro jednak ludzi i jedno dziecko 
utonęło.

Polityka i dyplomacya.
B e r lin . (Tel. wl.) W sprawie rewizyty ks. Biilowa 

w \\ iedniu nie powzięto dotąd żaanej decyzyi.
B erlin . (Te), wl.) Oficyalme donoszą, źe ks. Bu- 

-ow będzie rew izytow ał Dar. A ehrenthala w Wiedniu 
•r czerw cu, gdyby zaś w tym m iesiącu wizyta nie przy­
szła do skutku, dopiero w jesieni.

B er lin . (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą, że 
rząd japoński postanów ił nie Drać udziału w dysKusyi 
iad rozbrojeniem na komerencyi pokojowej w 1 ladze, 

po.i.eważ taką dyskusję uważa za bezcelową.
P aryż. (T B K .) Pólurzędowo podają do wiadomo­

ści, że jest rzeczą możliwą, ze minister spraw zagrani­
cznych Pichon jeszcze przed ogłoszeniem przez piasę 
tekstu układu francusko-japońskiego, który dziś lub ju­
tro będzie podpisany, poda treść jego do wiadomości 
parlamentu.

P a ry i.(T e l. wł.) D onoszą tu, że rząd japoński zgo­
dził się w całości na tekst ugody japońsko francuskiej. 
Podpisanie traktatu nastąpi prawdopodobnie już w dniu 
dzisiejszym.

B e rlin . (Tel. wł.) Rząd niemiecki osiągnął w Hi- 
szpanii znaczne zwycięstwo handiowo-polityczne Miano­
wicie niemieckie towarzystwo pudmorskiego telegrafu 
ornym ało za interw encją ambasadora niemieckiego 
w Madrycie pozwolenie na założenie linii telegraficznej 
podmorskiej z wyspy Tencryfa do Ameryki.

T a tja n a  L eo n tjew a.
b e rno (Tel. wł.) Tatjana Leontjewa została prze­

wiezioną do zakładu obłąkanych kantonu berneńskiego. 
Pokazuje się obecnie, że już poprzednio cierpiała na 
pomieszanie zmysłów skutkiem dwumiesięcznego pobytu 
w twierdzy petropawłowskiej w Petersburga. Tam nua 
ła halucynacye i chciała się dopuścić sam obójstwa. Le­
karze w domu obłąkanych w Bernie oświadczyli, że 
w razie wystąpienia znowu silniejszego objawu pomie- 
;zar-a zmysłów, trzeba ją będzie oddać władzom rosyj­
skim db osadzerya jej w jednym z domów obłąkanych 
w' Rosy i

Z Fraticyi.
P aryż. (T B K .) Przyszłej niedzieli ouoędzie się 

w St. Etienne zjazd Związku socyalistycznegt) departa­
mentu Loary, jedna z grup miejscowych Związku 
oświadczyła się za wykluczeniem ministra oświaty brian- 
da. Uchwala ta będzie przedłożona zjazdowi.

Z Hiszpanii.
M adryt. (T B K .) „H eraldo“ donosi, ze król pod­

pisał dekrety, aotycząee dymisyi amoasadora przy Kwi- 
rynate ks. A icos oraz mianowania następcą jego Ca- 
hallera.

Je s z c z e  jeu n a rew olucya.
Nowy O rlean . (Associated Press) Prezydent Nika- 

nagiiy. telegrafował do tutejszego konsula nikaragua.iskie- 
go, że w Salwadorze wybuchła rewolucya, na której 
czele sioi były wiceprezydent republiki a obecny mini­
ster spraw wewnętrznych Prudentio Aivasa.

W iedeń. (T B K .) Minister handlu Forzt wyiechał 
wczoraj wieczór do Karlsbadu na kilkutygodniową ku- 
racyę

Budapeszt. (Tel. wł.) Socyalni demokraci zamie 
rzają zmusić rzaa do wprowadzenia powszechnego pra­
wa głosowan.a za oom ocą strajku generalnego.

Rzym . tT B K .)  \y najściślejszem incognito przy­
była tu wczoraj królowa angielska w towarzystwie Ks. 
Wiktoryi.

Jo h an n esb u rg . (T B K .) Wybuchł tu powszechny 
strajk górników, pochodzących z Europy.

N A M A R G I N E S I E .

DW A OKIEN KA.

Zdarzyło się, iż w zastępstwie chors, osoby po­
szedłem zapłacić weksel.

Sala przea zielona Kratami, w kratach okienka nad 
niemi napisy:

P r z y j m o w a n i e  w k ł a d e k .
O p ł a t a  w e k s l i .
Przy pierwszym okienku pusto, ani żywego du­

cha. Kurz, usiadły na desce przy okienku, dowodzi, iż 
dawno tu nie urzędowano Przy okienku drugim tłok i 
ścisk. Trzeba jak przy koieiowej kasie siłą łokci wal 
czyć o prawa. S to ję , stoję, czekam, czekam, ra c h u j 
gwiazdy na suficie, szyby w oknie, szpilki i grzędy ki 
we fryzurach pań, wreszcie postanawiam poradzić lu­
dziom zanadto zmęczonym pracą, ażeby się podawali 
na posady przy tych okienkach, pr^ez które się wkładki 
przyjmuie na procent.

ja n  Ś w ie r k

W iadomoŃci bieżące.
L p ń s trz e a n -o ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z ourerw ato-

rvnr. astronom. Poiitecniiini) w 4. 22 u.aja b. r.:
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U w aga: Zmienne zachmurzenie, przeapołuaniem 
kilkakrotnie deszcz.

Prognoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, opady.

W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
meieoiologicznego na dziś:

W oalicyi w s c h o d n i e j :
Zachmurzenie ustępuje, mierne wiatry, temperatura 

podnosi sie.. Stan ułrzwmsje się równomiernie nadal,
W Oalicyi z a c h o d n i e j :
Przeważnie pogodnie, mierne wiatry, temperatura 

podnosi się, stan utrzymuje się równomiernie Hudal

—-  Dzisiaj’ w Zw iązku naukow o literack im  odbędzie 
się wykład dr Marcina E r n s t a ,  prof. uniw. lwowskie­
go, „O niewidzialnych ciałach niebieskich“. Tem at nie- 
słycnanie ciekawy a rzadko popularnie poruszany dia 
braku odpowiednich prelegentów, Prof. Ernst łączy 
szczęśliwie głęboką naukowość astronomiczną z darem 
popularnego wykładu.

Odczyt odbędzie się w małej sali Kasyna M iej­
skiego. Początek odczytu o g. &. Członkowie Związku 
i Kasyna M iejskiego mają wstęp wolny, goście ptacą 
po 2 0  hal.

-r- W iadom ości d yecezyalne. Dyecezya prztmyska 
oDrz. łać. Prezentę na probostwo w Radomyślu nad 
Sanem otrzymał ks. Adam O berc, proboszcz w Bruch- 
nalu. Zamianowani: ks. Jędrzej Kielar, proboszcz w M o­
szczenicy, admmistratorem excurrendo w Turzy; ks. 
Ignacy Antoniewski, ekspozyt w Wolance, administrato­
rem w Izdebkach; ks. W ojciech Karaś, wikary w Rudni­
ku, ekspozytem w W olance. Przeniesieni: ks. Michał 
Szajer, D. ajm m istrator w Lutczy, na posadę wikarego 
do G rodziska; ks. Walenty Cetnarowicz, wikary w G ro­
dzisku do Rudnika; ks. Jan Peszek, wikary w Krasiczy­
nie do Nienaszowa. Zwolniony od ooowiązków w celu 
poratowania zdrowia ks. Jan  Mularczyk, wikary w Nie 
naszowie. Konkurs na probostwo w Turzy rozpisano 
z terminem do 20  czerwca.

-r- Na buaow ę K ościoła św. E lżb iety  przeznaczyła 
reprezentacya miasta swojego czasu subw encję w kwo­
cie 3 0 0 .0 0 0  koron, płatną w 10 ratach, począwszy od 
r. 1 9 0 4 . Obecnie wobec tego, że datki napływają zbyt 
powoli i wskuiek braku funduszów budowa musiałaby 
uiedz znacznej zwłoce, gmina postanowiła przyjść kom i­
tetowi z pomocą, a to wypłacając z zapasów kasowych 
tuż obecnie całą reszrę uchwalonej subwencyi.

: Z ebran ia  k o ieżen sk ie . Tow. Pedag. w Sokalu 
rozesłało pismo tei tre ś c i :

„Aby ścieśnić węzły przyjaźni naszej nauczyciel­
skiej rodziny, bliżej poznać — podzielić dolą i niedo­
lą wesprzeć radą i pouczyć doświadczeniem, należy 
nam się częściej zbierać, kupić.

„W tym celu urządza Wydział polsk. Tow . ped. 
dnia 1 czerwca br o g. 5  po południu, w sali Sokola, 
zaś w razie przeszkody w szkoie wydz. m., walne ze­
branie polskiego nauczycielstwa okręgu szkolnego so- 
kalskiego i żywi tę nitplonną nad zie ję : wszystkie panie 
koleżanki i koledzy wezmą w zebraniu udział, abv oka­
zać tern zgodność działania i solidarność koleiańską, 
bez której smutne życie. Szczególniej zwracamy się do 
P. T . koleżanek, aby swym wpływem sprawiły, aby ni­
kogo na zjeździe nie brakło.

Program : Słuwo wstępne. Kwartet smyczkowy.
Odczyt. Uhór. Kwartet. Pogadanka na tle stosunków 
prawnycn. I ierbatka. Komedyjka. Na pokrycie kosztów 
złożą członkowie przy wstępie po 5 0  hal. od osoby. 
W Sokalu, 18 maja 1 9 0 7 “ .

W spraw ie m arnow ania wody wydał magistrat 
obwieszczenie tej tr e ś c i : „Sprawdzono, że w wielu re- 
alnościach nmno upomnień i nakładania grzywien, mar­
nuje się w znacznym stopniu wodę z wodociągu m iej­
skiego, a to  bądź z powodu niedbałego zakręcania 
kurków, bądź z powodu menaprawienia w porę kurków 
zepsutych i innych urządzeń wodociągowych, a przede- 
wszytkiem wypuszczania wody dla oziębienia. Z nasta­
niem upałów konsumeya wody we Lwowie od razu 
dosięgia najwyższego stanu wydatności wodociągów 
Dalsze tolerowanie takiego stanu doprowadzić może do 
tego, że m.mo zuzycia całej siły maszyn w stacyi pomp 
zabrakme w mieście wody —  a chwila takiego niebez­
pieczeństwa jest niedaleka. Aby więc uchronić miesz­
kańców Lwowa przed tą ewentualnością i nie narażać 
opłacających podatek wodociągowy na brak wody, spo 
wodowany lekceważeniem dobra publicznego przez po­
szczególnych właścicieli realności, względnie lokatorów 
oraz z uwagi na upały, podczas których przy znacznej 
konsuincyi wody urządzenia wodociągowe częściej się 
psują, zapow.ada i o s t r z e g a  nimejszem M agistrat, iż 
z a m y k a ć  s i ę  b ę d z i e  d o p ł y w  w o d y  d o  
t y c h  r e a l n o ś c i ,  w których sprawdzonem będzie 
marnowanie wody w jakibądf sposob, względnie w których 
urządzenia wodociągowe Dędą zepsute. Kurek, choćby 
coKolwiek nieszczelny, uważany będzie za zepsute urzą­
dzenie wodociągowe. Prócz zamknięcia dopływu wody 
do realności zostaną nadto wint i marnowania w ody 
ukarani po rnyśli przepisów wykonawczy uh Jo  ustawy 
wodociągow ej".

-s- W p ra sie  n iem ieck iej, czesk iej i w ęgiersk iej  
otworzyła się obecnie, po pierwszych Wyborach ożywio­
na dyskusya na temat nowei ordynacyi wyborczej.

„Neue Freje P^esse" i „Frem denblatt" wyszukują 
rozmaite dobre strony zwycięstwa socjalistów  w kra- 
jacn niemieckich i w Czecnach Następstwem dodatniem 
nowej ordynacyi w yboTzei jest przedewszystlóem osła­
bienie stronnictw narodowy-ch.

„Konservative Korrespondenz" stwierdza, że ce­
sarz, który spodziewał się innego wyniku wyborów 
wcale nie jest zadowolony z dzieła reformy wyborczej.

Pisma czeskie, konserwatywne i liberalne uważają 
za klęskę zDyt pospieszne uchwalenie ordynacyi wybor­
czej. „Hlas N aroda" ironizuje stanowisko mioaoc/echów, 
którzy najgwałtowniej domagali się reformy, a sami na 
niej najwięcej ucierpieli.

Pisma węgierskie oceniają ordynację w yborczą 
bardzo surowo. Węgrzy nie mają w'cale powodu za­
zdrościć Austryi wątpliwej zdobyczy

„Fgyetertes“ przestrzega przed grożącą walką na 
tle socyalnem i ekonomicznem. „Pester Lloyd" jest za­
dowolony, że parlament austryacki, który wyjdzie z po­
wszechnych wyborów, nie będzie w stanie szkodzić Wę­
grom w sprawie ugody cłowei.

-4- P o tęp ien ie  paszkw ilu p. B re itra . Zanotowaliśmy 
przedwczoraj, że enuncyacyi, którą przedwczoraj za­
mieściła cała prasa polska we Lwowie, nie podały 
„Kuryer Lw ow ski", „Wiek Nowy" i miejscowe bruko­
we pismo socyalistyczne.

W interesie prawdy należy stwierdzić dzisiaj, że 
enuncyacya, o której mowa, posawiia się w „Wieku 
N ow ym " wczoraj po południu.

-4- P ietyzm  dia „trybun a" D iam anda objawili dwaj 
bracia uczniowie szkoły żydowskiej w sposóo niezwykle 
oryginalny. O to onegdaj w czasie lekcy i zauważył nau­
czyciel, że obaj chłopcy zachowują się bardzo niespo­
kojnie i nieustannie się drapią. Nauczyciel zaprowadził 
chłopaków do kancelaryi dyrektora i kazał służącemu 
szkolnemu zbadać powód niespokojnego ich zachowania 
się. Po rozebraniu chłopców przedstawił się obecnym 
niezwykły widok. O to obaj chłopcy mieli całe ciało po­
kryte odciskami stampilii kauczukowej z napisem ; „Dr. 
Herman D iam and". Jak  pokazało się, oiciec malców 
jest agitatorem dr. Diamanda i posiada w domu stam- 
pilię z nazwiskiem swego patrona, który w czasie wy­
borów wybijał wyborcom na kartach. Malcy dorwali się 
piod nieobecność ojca stampilii i poduszki z faroą i za­
dokumentowali swą duchową przynależność do partyi 
socjalistycznej i pietyzm dla kandydata socyalistycznego 
na okręg 111, obstępiowując sobie jego nazwiskiem 
wszystkie części ciała. Naturalnie ostra anilinowa fai ba 
działała drażniąco na skórę, wywołując u malców „ner 
wowe" objawy, które zwróciły na nich uwagę nau­
czyciela.

-r- U sitow ane sam ob ó jstw o na ulicy. W czoraj oko 
ło  8 wieczorem zauważyli przechodnie w ul. Matejki 
młodego człowieka, zaradzającego silne zdenerwowanie. 
P o chwili skręci! on w ul. Badenich, skąd niebawem 
usłyszano strzał. Zbiegli się przechodnie i zastali leżą­
cego bezprzytomme na chodniau mioazieńca. Zatelefo 
nowano po pogotowie ratunkowe i poczęto go zlewać 
wodą dla otrzeźwienia. P o chwili otworzył oczy i za­
w ołał: „T o  ty, Karolu! Listy są tu w kieszeni". Po 
przybyciu pogotowia ratunkowego wyjęto cztery listy, 
z tych jeden adresowany do mechanika p. Hilleia w ul. 
Piekarskiej. Listy te jednak odebrał niedoszły sam obój­
ca po przyjściu do przytomności, puczem natychmiast 
przewieziono go do szpitala powszechnego, gdzie bę­
dzie przedsięwziętą operacya, gdyż skierowana w usta 
kuia ugrzęzła w gardle. Młodzieniec podał, iż zwie się 
Gustaw Kosiba i iest mechanikiem, powodu jednak roz­
paczliwego czynu nie podał.

W ypadek w pralni w o jsk ow ej. W czoraj w po 
ludnie w parowej pralni wojskowej przy ul. św, Mar 
cina Henryk GottlieD, robotnik zajęty przy prasowaniu 
bielizny, włożył rękę przez nieostrożność pod waice 
maszyny. Maszyna chwyciła prawą rękę, zdarła z niej 
skórę i pomiażdźyła kości. Pogotow ie ratunkowe stwiei 
dziło nadto kilkakrotne przerwanie ścięgien, więc po 
opa.rżeniu ran przewiozło go do szpitala powsze­
chnego

R zeżnicka konku reneya. W rzeźni mieiskiej ku­
pował wczoraj rzeźnik Jakób Chociaj byczka, którego 
zatargowa! przedtem rzeźnik M ajer Margules z pośredni­
kiem Noachem Kamplem. Ponieważ Chociaj dawał wię­
cej, niźli żydzi i miał byczka zabrać, napadli go obaj
i pobili w okropny sposób do krwi. Dyrektor rzeźni, 
nie uznając tego rodzaju konkurencyi, oddał obu w rę­
ce jjolicyi, która do przesłuchaniu przedłoży sprawą 
sądowi.

-4-  W ielką kradzież popełniono wczoraj w pałacu 
w Lipnikach koło M ościsk. Złodzieje zabrali srebro slo ­
towe. znaczone literami K. D, i herDem dziew.ęciopał 
kowym, dzbanek i kielich srebrne, złoty pierścień tu­
dzież r07.inaite wartościowe drobiazgi.

- t -  K osztow n ą cu k iern icę  sre o rn ą  skradziono^ p. dr. 
Adolfowi Kimelmanowi z mieszkania przy ul. G ołębiej 
1. 2 . Starożytna ta cukiernica ozdob.oną jest na pokry­
wie srebrnemi kwiatami.

4-  Miły synalek . Syn właściciela realności z Wólki 
Edward Hubisz, rozbiwszy szafę, skradł ojcu Su koron 
i dwa sznurki francuskich korali, poczem zbiegł z do­
mu, grożąc ojcu, iź jeśli go ścigać za to  będzie, to ma 
dom podpali

Z gubiono. Leizor Kamcnker zgubił wczoraj w ul. '
Cebulnej książkę zezwalaiącą na domokrąstwo. —  Anna 
Zacharska sgobito kartkę zastawniczą na obrączkę zło- 
ia. Anna Brukmajer /gubiL k g Io  Teatru miejskiego 
40  ker. w banknotach. —  Liiaiin Sonntag zgubił dwie
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kartki zastawnicze na łańcuszki złote, zastawione za 
160 kor. — Ernestyna Stangenhaus zgubiła w drodze 
z ul. Łyczakowskiej do pl. bernardyńskiego bronzow} 
puiaies, zaw .erający 4 kor. —  Dozorca więźni Piotr 
Wierzbicki zgubił w drodze z. ul. Kazimierzowskiej <10 
głównej poczty banknot dwuaziestokoronowy.

Z naleziono. Przed K ilku  dniami znalezunu na 
cmentarzu Gródeckim dwa wiaderka blaszane z łączka­
mi na niebiesko malowane. —  Rzeźnik Simche Werk 
złapał w ul. Boimów zieloną papugą. . —  Na pl. Bei 
nardyńskim znaleziono puiares, zawierający dwa klu­
czyki werthcimowskie —  W pasażu Hausmanna ksią­
żką służbową Maryanny Zaczkiewiczówny, metryką 
chrztu Stefana Hanuszczaka i dokumenty spadkowe.

zĵ r B udżet W arszaw y. Zatwierdzony na r. b. budżet 
wydatków, i dochodów miejskich, wraz z pozycyam,, 
zatwierdzunemi dodatkowo, wynosi sumą ogólną rubli 
1 3 ,2 0 9 .3 8 1 . W porównan.u z budżetem zeszłorocznym 
budżet zmniejszono o 4 miliony rubli.

X  Nowe zw ierzęta  w SchÓ nhrunie. Cesarski zwie­
rzyniec w Schonbrunie wzbogacił sią w ostatnich dniach 
nową kolekcyą zwierząt ze wszystkich części świata 
1 tak konsul Arnstein w Santos, w Brazylii, przysłał 8 
tamtejszych wążów i dwa wąże z Australii. Dr. Loebell 
z Singapore pi zysłał wspaniały zbiór okazów malaiskiej 
fauny, a to siedm orangutangow (z tych jeden zginął 
w drodze, trzy zaś przybyły chore), trzy gibbony w dwu 
gatunkach, małpą nocną, dwa murzyńskie ' pawiany, 32 
małpy z jaw y t. zw. makaki, parą młodych malajskich 
niedźwiedzi, kota palmowego z Borneo, trzy mustang', 
brunatnego dzikiego kota z Sumatry, trzy królewskie 
wiewiórki, kolekcyą chińskich i japońskich kur i innego 
.drobiu i mnóstwo innych ptaków i papug. Dwa jelenie 
muntja i tapir zginął} podczas transportu i wrzucone 
zostały do morza. Kupiono wreszcze dla zwierzyńca 
lorosłego, zupełnie osw ojonego giobona, wreszcie po­
większył sią zwierzyniec w ten sposób, że od dłuższe­
go już czasu znajdująca się w zwierzyńcu panter’  uto- 
dzila troje młodych. _ _ _ _ _

T e a tr .
^  „ F a u s t "  w W a r s z a w i e .  Teatr Gawa- 

lew icza wystawił „Fausta" Goetłiego z KotaiPihskim 
Jako Faustem i Kamińskim, jako Mefistem

Podręczniki szkolne.
^  S tan isław  M a je is k i: „ Z i e m i e  d a  w n e j  P o l ­

s k i "  (m ara ścienna). Lwów 1907 . Nakładem Polskie 
go Towarzystwa Pedagogicznego.

W ślad za mapą Gahcyi tegoż autora poiawila sią, 
ale po przerwie kilkunastoletniej, nowa, poważna praca 
kartograficzna, wypełniająca nietylko luką w naszej lite­
raturze szkolnej, ale —  nie mniej —  czyniąca zadość 
ogolme i silnie odczuwanej potrzepie realnego odtwo­
rzenia ODrazu tego ideału, który silniej — niż kiedykol­
wiek —  wniknął w uczucia nasze... ideału Polski całej.

Mapa Maierskiego nie jest typem t. zw. mapy hi­
storycznej, owej płachty białej, poprzecinanej pstrokaci- 
zną granic większych i mniejszych, podziałów admini­
stracyjnych. jest ona mapą fizyczną. Zadaniem je j od­
tworzyć bcgdaj najważniejszy rys przyrody ziem pol­
skich, plastyką powierzchni. Dziewięć tonów zielonej, 
bronzowej i różowej barwy oddaie bardzo naocznie bu­
dowę ziem polskich. Góry z icn bogatą rzeźbą, tkwiącą 
we wielkich róznicacn wysokości i w pewnem, prawi- 
dłowem ich uszercgowiemu, wyżyny jednostajne co do 
wysokości, ale tak oarębne co ao odwodnienia (jary na 
południu, jeziora na połnucy), niziny: bądź wciskające 
sią zatokami w wyżyny a cieśninami aż pod gór stopy, 
bądź szerokim pasem środkowym znacząc główny nurt 
historyi polskiej, występu,ą na mapie Majerskiego z bar 
dzo zadowalającą wyrazistością. Mapa, oddająca wier 
jnie plastyką ziemi naszej, jest zarazem mapą history 
czną ojczyzny. Wszak ta plastyka ziemi, pełna różnoro­
dności, jest podstawą naturalną, na której rozwinęło sią 
rozczłonkowanie ziem polskich, życie dzielnicowe, a 
szczególna cecha sieci wodnej, właściwa nietylko Odrze 
i Wiśle polskiej, ale zarówno Niemnowi litewskiemu, jak 
DmeproWi ruskiemu (tj. główne dopływy z prawego 
brzegu), wiodła do .ednoty polityczne], do unii trzech 
spułeczeństw —  silniej j nieubłagamej, niż niebezpie­
czeństwo krzyżackie lub tatarskie. Określenie dzielnic 
historycznych i dziedzin naturalnych, jakoteż obfita choć 
nie zaciemniająca obrazu —  topografia, czynią zadość 
potrzebom i wymogom praktycznym mapy historycznej

Z tego punktu widzenia czynią jednak autorowi 
niektóre zarzuty. Pom iiając nieco niedbałe traktowanie 
krawędzi sudeckiej i węgierskich stoków Karpat, muszą 
jza/naczyć, że brak dolnego Dniepru i Morza Czarnego 
■ta mapie ziem polskich należy uważać za brak dotkli­
wy. Autor wpadł w koiizyę między podziałką a dopu­
szczalnymi rozmiarami mapy i tych interesów sprzecz­
nych nie umiał pogodzić.

Jakkołwiek zarzut ostatni nie jest lekkim, muszę 
z całą stanowczością zaznaczyć, że mapa Majerskiego 
stoi pod każdym innym wzglądem na wysokości zada­
nia, a będąc przećewszystkiem j e d y n ą  mapą ścienną 
ziem polskich, powinna sią znaleźć w każdej, nawet 
najmniejszej szkole

Na zakończen.e dodam, że mapa niniejsza wyko­
nana została w całości w kraiu, a techniczny jej po­
ziom przedstawia sią znacznie korzystniej od mapy Ga- 
licyi, wykonań* Kilkanaście lat temu. Ten, prawdziwie

pocieszający objaw postępu zasługuje nietylko na wyra­
źne zaznaczen.e. ale też na poparcie, bo postąp tworzy 
nie jednostka, lecz caie społeczeństwo. Cena mapy pod­
klejonej w tece 2 0  kor., z  ważkami 23 kor.

Dr. E . kom er.

N ow e książki nad esłane do r e a a k c y i :
M a r y a n  D u b i e c k i .  Romuald Traugutt i je 

go dyktatura podczas powstania styczniow ego 1803 — 4 
Kiaków 1907. Gebethner i Sp.

K a z e t .  Plam ka. Stanisławów 1907, Roman Ja ­
sielski. W atszawa. Gebethner i Wolft.

W i e k  X X  Sto  lal myśli polskiej. Życiorysy, 
streszczenia, wyjątki. Tom II. Warszawa, Kraków 1907. 
G . Gebethner i Sp.

M a r y a  K o n o p n i c k a .  Syzyf i Prometeusz. 
Warszawa, Kraków 1907 . Gebethner i S p . "

A l e k s a n d e r  J a w o r s k i .  Wycieczki szkolne 
po kraju. Kraków 19u7.

W. E i n f e l d i ,  dr. Slaven, spezieli Polen, 
Tscnechen, Wender. Miincnen 1907  Verlag v. U. 
Reusch.

T a d .  S t .  G r a b o w s k i .  Eliza Orzeszkowa. 
Kraków 1 907 . G Gebethner i Sp.

P r z e g l ą d  p e d a g o g i c z n y
oiaz spis rzeczy i

1882— 1905  
autorów. War-

Zeszyt 5. Maj 

(Marzec-Kwie

Dzieje wydawnictwa 
szawa 190/

„ P r z e g l ą d  p o w s z e c h n y "
1907 . N. 281 . Kraków 1907 .

„ P r z e g l ą d  h i s t o r y c z n y ” 
ciąń) 1907 . Tom  IV. Zeszyt 2 . Warszawa 1907.

X . Y, Z Polak Ruskim. 1. C. Petersburg 1907 .
L e o r i  K r ó l  i E m i l  P a p i e r k o w s k  i. 

Wzory i formuł} matematyczne. 15 figur w tekście. 
Lwów 1907 Maniszewski i Meinhart. Warszawa. E . 
Wende i Sp.

R z ą d y  p r u s k i e  w s z k o l e .  Maieryały do 
dziejów oporu szkolnego w zaborze pruskim. Lwów 
1 907 . Polskie Tow . Pedagogiczne.

W a c ł a w  S i e r o s z e w s k i .  Ol soni Kisan 
Wien 1 907 . V erlag Carl Konegen

„ M u z e u m " ,  Tom 1. Zeszyt 5, Maj 1907 . Lwów 
Tow , nauczycieli szkól wyższych

„ K s i ę g a  z b i o r o w a "  na „Nową Szkołą". 
Kraków1 1907-

A d o l f  N e b e n z a h l .  Die Puppenjungs. Dres- 
den 19u7. E . P ierson’s Verlag.

W i a d o m o ś c i  g o d o w e

Z targów  handlowych.

A iedeń, 22  maja. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowmny z do 

stawą natychmiastową za 100  HI. jwacono kor. 49*40  
do 4 9 -80.

Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinaaa prima z dostawą uatychmia-

stową z Wieon.a w całych wag. K. 72* — ao 72*50. 
Rafmada secunda z dostawą natycnmiastową z Wieania w 
całych wagonach K. — ■— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K.
— '— . w całych wagonach K .-------- ao — ' — , beczkami
do — •— .

Tendencya stata

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa- 
gonacn z Wiednia K. 2 9 '— do K. 29*50 . W beczkach 
K ao — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 3 0  5 0  do 
3 P - .

Tendencya: spokojna.
K.

W iedeń • dnia 22 maja. Kursy giełay w iedeńskie. 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oplig. p. 
z r. 1880  3 proc. 2 6 3 *5 0 , Austr. zakł. kred. z b. op: 
z r. 18 8 9  3 proc. 2 71*— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100  zł m. k. 4 proc 2 5 0 *— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100  zł 4  proc. 243* —, Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4 - proc. 96*25 , Dl bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Bnsiiica) 5  zł. 21 •— , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 3 5  — , Clarv zł. — ‘ 
m. k. 133*— , Pożyczka m. insbruku 25  zł. 82*— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł, 88*— , Pożyczkr m. Lubiany k.
u . 5 7 — , Oien 4 0  zł. 174*— , Paiffy 40  zł. m, 45 
170*— , Czerwonego krzyża austr, tow. 10 zł. 45*75 , 
Czerw. krzyi« wąg. tow. 5 zł. 27 *90 . Losy fund arc. 
Rudolfa 10  zł. 62*— , Salma 183*50  zł. m. kon. 84*50 . 
Pożyczka salcburska 192*25 , zł. Tureckie obng prem, 
kolej po fr. 191*25, Losy komunalne m. Wiednia, 
z r. 18 4 472*— .

Berlin, d. 2 2  maja. Banknoty austryackie 84*35. 
Spirytus — *— .

Paryż, ania 22 maja Trzyprocentow a -enta 94*o5, 
mąka 33*20.

Fran k fu rt, dnia 2 2  maja Austr. wed. 205*70 . 
Laura — *— , Disconto 1 69*20. Koleje państwowe 
— *— , Alpiny — *— . Usposobienie:
* ' f ' -  '• -  -.w. . t p : ■'£»* *  i n l f f

I S__ - - ............. n

Depesze z targu pieniężnego.
W l t i e a .  dnia 23 maja. Zamknięcie wrzotaiszej gieł- 

dy .ouołudpiowęj notowano: Akcye austr. Zskładu kredy­

tow ego (59*— , Akcye węgieT Zawadu kr . a t T 761*— Akcye 
Anglo banku .305*60 Akcye UnionbanKU 562 50, Akc} e uan- 
aeroanku 4 t5  75, Akcye Bankveieinu . 4 1 7 5  Akcyja Boaen 
credit 1031* - ,  Akcv«* ?U . Bar.ku hipot. 5S85Ó. ' Akc*-* 
koiei panstwowvcn e.77*— , Akcye koiei oocudnic-wei 12850 
Akcye Tramway \. — *—-, B \ncye kolei Eloetnai
429*—  *— , A kc»e i.oiei nółn. 5556—5o75 Akcye kol, cą<
569 - Akcye Alpiny 593*50 Akcye kim a Muranyi A45 
Akcye Prag. T o jc . żei. 2600 — —  Akcye Fabryki oror:i 
•550*— , AUcv« tur tytor 4 1 3 — . Akcye .?alić. karpac. 
Tow naft 542- Obiig. węg. im  93*55 Renta ma­
jow a 98 3o Austr. Renta koronow a 98*40 Renta k o ­
ronow a Aj-90, j (j i. Listy Tow . kred. z itm . 6 7 2 5 , 4 proc.,, 
listy Banku hip. 97*25, płacono 4l. i  oroc. listy Banku hipot. 
100*90, 5 proci listy Banku hipoteczn. 111*50, 4 uroc. listy 
BaiiKu kraj. 97 75 * ł/»°o listy Banku krai. 101*20, 4  proc
kom uiiaiiie obngacye Banku kraj. — *— , Ó bligacye piopi- 
nacyjne 99*— . 4 pro. G al. poż, krai. z 1 8 9 j r. ®7 — ,*4 prc. 
Pozyrzka irtfesta ‘ .u-owa 95*75, Losy tureckie 191 50. Mark. 
117*72, Ruble 2 5 2 &/s. Kreuyty -■*— , Alpiny— . — W ęgier, 
kred. — *— , Union-iank — , . K oleie. —*— ros. 5 proc 
pożyczka 1906 84 80

U sp o so b ien ie : słabe.

W iedeń. (T B K .) Słaby m strói, który panował na 
giełdzie wtorkowej, przeniósł sią także i na giełdą w czo- 
rajszą. 2  rynku efektów w Nowym Jorku doniesiono o 
nastroju ospałym. Ceny pszenicy idą ustawicznie w gó­
rą, kierujące papiery spadły w kursie Na giełdzie po­
łudniowej nastrój rezerwowy zaostrzył sią. Z. Berlina i 
Londynu doniesiono o mzk.m kursie, w Wiedniu obroty 
były bardzo słabe.

Chwilowu nastąpiło polepszenie, gdyż z Berlina 
nadszedł rozkaz kupna, później jednak cisza w obrotach 
wzięła górą. Lombardy nieco spadły, papiery naltowe 
natomiast utrzymały kursy.

B e r l i n ,  dnia 23 maja. I‘rzy zam kni»nu v. czoraiszem  
giełdy: ared yu  20u*— , 5taa*snannv 144 50 Dis -nuto Co-
-tandit 1 6 9 -  Berlin. Tov.. nandł, i5l*9.i Laura 224 40, Bo- 

huntery 223*70 Kolei połudr,. wschoenio-pru^ka —*— . Ru­
bel za got. 214*25, K olej w srsz.-wieu. 100 50, Kolej mo­
rza śrę i ,i nrmeąu — *— Kolej Meriuion&ina 142 —, Losy 
tureckie 13*, 90 Renta w ło sia  - *— , „H arpener* kopalnia 
w*ęgla 2i,5*90, Kolej M ari-nburg-M ław ka --*  - Konsolida- 
nys — *—  uomba dv 22 20, K olej Henry 145 50 Niemiecki 
bank narodowy 121*75 Kanada Proierreo 169 50, Akcye że­
glugi ham burśkie; 128 75 Kurs warszawski — *— , Huta
„D onnersm ark* 26o*5u 31 pr * renta rosy jska z r. 1894
—*— , 3*8 prc. re n ti rosy jska 68*25 4 prc. renta lOsyjska
z r. Iyy2 77*10. P h  prc. renta rosyjska z r. 1905 9 1 *5
Rheinische Stahiwerke 188*25, G elsenkirchen 195*90.

FranlŁfnri, iy ji i  23 maja. W czorajsza giełda w ie­
czorna: Ausrryacka renta paitierowa — *— , Austr. renta 
srebrna 99*65, Austi renta złem  99 40 Austr. akcye kre­
dytowe 206* iG, S tartsb  i tT * 144*60 Lombardy 22* iO * -proc. 
austr, renta koronow a 98 Oa.

T end encya: ospała

B e t f l i u  d. 23 maja. 4 proc. w ęgierska renta zło ta  
— , w ęgierska enta koronow a — *—, Austr. akcye kre­
dytowe ? )6 *—, Siaatsbahuy 14450, Lum bajoą 22*5u, Di- 
sconto  Comandit 169*—, Ruble 214*25.

Tendencya: cicha. ------ ;•*

Targ zbożowy i tow arow y.

B u d a p c s * ł ,  22 maja. Pszenica na kw iecień  1907 r. 
od — *— do *—* Pszenica na maj oa —*— ao —* — 
Pszenica na październik od 10*62 do 11*63 Zyto na maj 
1007 r. od 0*— ao 0*—, Zyto - na październik od 8*75 
ao 3 76, Ow ies na maj 1907 r. od 0*—  ao 0 * - ,  
Owie> na paźdź. od 7*11 to  712,  Kukuruaza na sier­
pień 0 —  uo 0*— , kur. iruuza r t  maj od 6*02 ao 6 03, 
kuwuruuza na lipiec 1907 od 6 0 8  di 6 09 Rzepak na 
mai — *— do -*  , Rzepak na sierpień ou 15*60 do 15 70 

Pogoda: pięt na.

T y g o d n ik  i l u s tr o w a n y  dla  Indu.

k o s z tu je  w raz z p rz e s y ł jio cz tn w ą  ro cz n ie  4  k o r ., 
k w a rta ln ie  1  kor. i

—  wychodzi w K rakow ie na każd ą n ied zielę, -

Wszyscy pienumeratorowie „O jczyzny" otrzymają nadto 
z początkiem listopada zupełnie b ezp łatn ie  kalendarz 

na rok 1908 , nakładem naszym wydany

- - r e s  Reaakcyi i Zarządu: K r a k ó w ,  u l
D in y  a l. 136

M ateryały do program u polityki narod ow ej w G alicy
1.

W sprawie reformy gminy wiejskiej
DWIE K O N FE R E N C t E.

(Przem ów ienia pp-: B ek a , Bu jaka, B u jnow skiego, D oer 
mana R aw ity-G aw rońskiego, Głąbinskm go, Panka W ero 
żyńskiego, Popław skiego, Rozw adow skiego Saw czyńskie 

go, Schatzla, Tarnaw skiego > 7 a ^ t-
C ena k o r.

i Zardeckiego). 
1*2 0 . —

O  E  " S T

'Jupowieciziainv -e d a k to r : Jó z e f  Z iem biński, 
drukarni „ iło w a i"c.lskkgo,. wc Lwowie, pod zarządem Józefa ZaantbiAskiegidL

T . T . JE 2 A  (Zygm unta M iłków sklego).
powieść . 1 utoryczna n ł  tle dziejów Albanii w \V wieku, 
wydaiiie mbileuszowe w 3-tch  tomach (tom 1-szy stron k>3 
tom  ll-gi stron 468, toru lll-ci stron 497> z portretem auto 
ra, wykonanym światłodrukicm  (heliograv\ ura).

Ażeby, uptzystępn.ć nciszerszem c ogółowi n a o y cie je ­
dnego z najp.ęknieiszych dzieł tego ulubionego i zasłużu 
nego autora, wydawnictwo dotychczasow ą cenę kor 6 — 
zniżyło na ty lko 3 —  korony, z przesyłką pocztową 

3 korony 5l) hal.
Skład główny w Auministracyi „Słow a Polskiego", Lwów 
Chorażczvzna 17— 19. Nabvwać można również we wszyst­

kich księgarniach.

Nakładem Spółki w ydaw niczej w e L w ow ie, S to  w. zar. z ogr. p o t ą s ą ^  
Papier z fabryki Braci Fiałkow skich  w B iałej i C z a ń c  i


